
R U S K I  I N  W A L  I D

T re ść .  Wiadomości Zagraniczne: Niemcy. Francyia. Rozmaitości.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N i e m c y .  

z Berlina, o Maia.
Dnia £g° bieżącego miesiąca bawiąc się 

w zamkowym ogrodzie Charlotenburgskim 
czworo małych dzieci, dwóch chłopców i 
dwie dziewczynki, między któremi ośmio­
letni chłopczyk naystarszy, dobyli z ziemi 
korzeń iakieys rośliny, a w mniemaniu, źe 
tatarakowy, iadły. Nie długo potem uczu­
ł y  w sobie mocne rznięcie; a pomimo spie­
sznego ratunku i pomucy lekarskiey, ieden 
chłopczyk i obie dziewczynki umarły. Dru­
gi chłopczyk ż y ł  ieszcze nazaiutrz, i była 
nadzieia, źe wyzdrowieie. W edług podo- 
bienstwa, korzeń ten był szaleiu wodnego. 

z Drezna, 10 Maia.
Król nasz w ezw ał Xiąźąt Fryderyka i 

Klemensa synów Xięcia Maxymiliana do by­
wania na sessyach wydziału skarbowego i 
administracyi kraiowey dla obeznania się 
praktycznie ze sprawami tych wydziałów.

Będzie utworzony u nas Katolicki Konsy- 
storz pod przewodnictwem Wikaryusza Pa- 
piezkiego.

z Karlsruhe, 5 Maia.
Wielki Xiąźę zaprowadził wiele nowych 

urządzeń w woysku. Znaczna część żołnie­
rzy rozpuszczona będzie na urlopy dla za- 
ięcia się rolnictwem, a odtąd ustaią wsze­
lkie tak zwane honorowe straże, a tylko 
dla służby i bezpieczeństwa publicznego 
potrzebne będą utrzymywane.

Pracuią, tu teraz nad planem sprostowania 
i ścieśnienia koryta Renu między Strasbur­
giem i Manhejmem , przez co wiele bardzo 
wysepek w sta ły  ląd będą zamienione.

F r a n c y i a .

z P arjźa , 7 Maia.
Dnia 1 Maia była  publiczna sessya Jzby 

Deputowanych, na którey wzięto z porząd­
ku pod rozwagę trzeci proiekt prawa o dzien­
nikach i pismach peryodycznych. Zabrał 
zaraz głos P. Dumejlet, i tak mówił: — 
»Wolnosć druku nie tylko nie byłaby zupeł- 
»na, ale nawet czcza, bez wolności dzienników. 
^Gdybym mówił do mniey światłego zgro- 
imadzenia, starałbym się dowieść, źe tyiko 

j »przez dzienniki pośrednie klassy inieszkań- 
|  »ców ca łą  siłę społeczności stanowiące mogą
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•bydż o  tem , co  im  w iedz ieć  potrzeba, uw ia- 
»domiane«— (Tu m ów ca o d k aża ł się p rzec iw  
przepisow i v p ro iek c ie  wymagai%ce|pu> aby 
dw ay z w ydaw ców  dziennika i pisma p ery o - 
dycznego byiiodpuw iedzialnem i, tudziez „.ąduł 
aby hardziey ieszcze zinnieysżyć w ym agany 
w p ru ie k c ie  pieniężną porękę k to rąz ło zy o  ma- 
ią  w y d a w cy , niż Kommissya zmnieyszy ta , a 
potem  tak  m ów ił):— ..Dzięki m odrości Króla 
„niech będą za to, iż używ am y dubrudziey- 
„stwa ustaw , o k tóre ludy w o ła ły . Ale 
»nie pozyskaliśm y ieszcze w olności d ruku , tego 
„klucza do sklepienia, bez k tó rego  nicby 
„się. trw a łe g o  nie zbudow ało. Pośpieszcież 
„z ustaleniem tey  wolności i nabyciem  chw a- 
„ły z  uzupełnienia swobód naszych narodo 
»wych i konstytucyynych. W  początkach  
„posiedzenia tegorocznego p ro iek t obalenia 
„pfaw a m iłeg o  F rancyi zrządziły  upadek  
„przeszłego m inisteryum .N iew aham  iępow ie- 
„dzieć, że gdyby nowe m inisteryum  w ięcey  
„dzielności i chęci okazało  ten nierpstropny 
„zamach niebyłby. się. p o n o w ił , szko- 
Ł dli w e nadzieie nie pom noży łyby  s i ę , 
„i stałość ustaw  nie podpad łaby  w ą t­
p liw o ś c i.  Ale p o w raca iąc  do  rzeczy , o 
„którą id z ie , obstaię p rzy  p o p raw k ach  u- 
„czynionych w p ro iek c ie  p rzez Kommissyą. 
„i przy m oich, które ieśli nie będą p rzy ię te , 
„glosuię za odrzuceniem  ca łeg o  proiekt,u:..

Po Panu Dumeylet m ów ił tok P. Keratry. 
„Dzienniki rozszerzy ły  m ieysce obrad na­
s z y c h .  Piama publiczne w prow adza ią  tu 
„c a ły  naród. Nieinasz iuz o k o ło  nas mu- 
„rów, a rozlegaiące się tu g łosy  duydą 
„w niew ielu godzinach do naydalszey g ra ­
mie y kra iu  naszego. Pod tym  w zględem
„tak czuię potrzebę dzienników', z e n ie  m ogł-
„bym po iąć , iąkby  się bez ic h  pom ocy 
„Rząd rep rezen tacyyny , by też vv naym niey- 
„szym k ra iu , m óg ł ostać. Przez nie utrzy- 
„muie się łań cu ch  zw dązku m iędzy Panuią- 
„cyin a poddanemi iego , m iędzy w ładzam i a 
„podw ładnem i. Jeśli panuiący  tłum aczy  się 
„otw arcie w  sw o ich  żądaniach, poddani przy- 
„chylaią  się do nich z ufnością. AczkolwueK 
„uciążliw e są  c iężary  publiczne, u isżczaiąsię  
„z nich obyw atele bez szem rania. Żądaliście 
„trzech tysięcy  m ilionów od Franćyi; w sw ę- 
„im k redycie  znalazła ona sposób ic h  złożenia. 
„Tego ieszcze roku , uczyniw szy iey  próżną 
„nadzieie u lg i, zażądacie okuło  tysiąca m ilio­
m ów , i. da ie , bo ogłaszane przez dzienniki 
„obrady wa^zę w y k ażą  iey  potrzebę te g o . ..  
„Dziennikarze powinni byilż za p o ręk ą , ale ta

„niech nie będzie przesadzona, bo zbyteczna 
„przyw iodłaby  stan pisarzów do kiassy mo- 
o iopoliiow , p rzeciw  k tórym  tym  się odez- 
„wało.u. (U pom inał potem  m ów ca dzienni- 
k arzó w , aby pisaii w duchu n iepod leg łości i 
i p ra w d y , i zakończył oświadczeniem- się za 
popraw kam i uczyniouemi przez Kom m issyą. 
P. Daunou m ów iąc obszer ie zakończy ł 
ośw iadczen iem , iż  8 p ierw szych  a rty k u łó w  
p ro iek tu  odrzuca — Dalsze roztrząsanie odło­
żono do sessyi dnia 3g o  M aia, na któ­
re y P. Guizot Kommissarz Królewski mó­
w ił  za p ro iek tem , a P: Beniamin Constant
zb iia ł iego rozum ow anie. P. Laine o św iad czy ł 
się za p ro iek tem . —  Dnia tego ukończyło  
się roztrząsanie p ro iek tu , a  dnia Ą p rzy ję to  
znacznąw iększosc ią  p ierw szy arty lcu ł p ro ie k ­
tu w tych  w yrazach: -  „W łaściciele lub- w y ­
daw cy  dziennika albo pisma peryodycznego  
pośw ięconego ca łk iem  lub cząstkow o rzeczom  
politycznym  obow iązani b ęd ą  podać ośw iad­
czenie w skazuiące nazw isku,przynaym niey je ­
dnego w łaśc ic ie la  lub w y daw cy odpow iedzial­
nego, tego m ieszkanie i upow ażnioną d ru k a r­
n ią, w którey  się dziennik lub pismo peryody- 
czne ma d rukow ać;—zabezpieczyć p o rę k ę ,k tó ­
ra w  departam entach Sekw any, Sekw any ii 
Oise, Sekw any i M arny w ynosić ma 10,000. 
fr . dochodu co do dzienników  w y ch o d zący ch  
codziennie, a óooo fr: co do dzienników lub 
pism peryodycznych  nie codziennie w ycho­
d zący ch . W  innychzas- departam en tach , po- 
ręk a  od dzienników  w y ch o d zący ch  codzien­
nie po m iastach m aiący ch  5o,ooo m ieszkań­
ców i w ięcey , będzie 2000 fr: dochodu a 
1D00, m nieyszą od pow yższey ludność m aią­
cy ch , p o ło w a zaś ty ch  ilości od dzienników  
i pism  peryodycznych  nie codziennie w y ch o ­
dzących.®

K om trissya budżetow a m a w n ieść  w  I z ­
bie  D eputow anych p o łączen ie  adm inistracyi 
w ielk iego  kanclerstw a Legii honorow ey z 
M inisterstwem  skarbu , i żeby od d. 1 S tycz­
nia r. b. płacono c a łk o w itą  pen sy ą  czron- 
kom  Legii honorow ey .

D. 2 M aia X iążę Mouchy P a r F rancyi, 
otrzym aw szy od K róla H iszpańskiego ła ń ­
cuch o rderu  Runa z ło tego , po w ykonaney 
przysiędze p rzed  Królem  naszym zastępu ją­
cym  w tey  m ierze Króla H iszpańskiego W . 
Mistrza tegoż o rderu , o d eb ra ł ten łań cu ch  
z rą k  Króla, i w ło ż y ł  na szy ię , a to w szy­
stko w obecności K aw alerów  rzeczonego or* 
deru , m iędzy  k tó rem ib y łX iążę  Talleyrand.} i w
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obecności M arszałków, Parów Francyi, i ca ­
łe g o  dw oru .

W  sądzie tuteyszym Królewskim toczy się 
sprawa między Hrabiną Luxbourg  a by ły m  
iey mężem Revel, k tóry w yiedna ł b y ł  so­
bie nakaz tey Hrabinie, aby mu pokazała 
pap ie ry  ty zące się powtórnego i trzeciego 
iey m ałżeństw a, a p rzec iw  którem u naka­
zow i odkażała  się Hrabina.

Pociągniono do sądu policy! popraw czey  
tuteyszey Pana Lefevre de Fabrimini m ie­
niącego się adw okatem , za łożycie la  Tow a- 
rzystwa-Powszechnego, którego wielu w spó ł - 
towarzyszow iego  obwinili o  w yłudzenie  
od nich poręki,  a niemogącego iey  zw ró­
cić ,  ani na niczem zabezpieczyć- Zapyta­
ny od Prezesa sądu* na iak iey  n ieruchom o­
ści chc ia łby  h ipo tekow ać 5o,ooo a k c y y ,  na 
k tó ry ch  przedssęwziecie swoie gruutuie, od­
p o w ied z ia ł ,  iż  to- iest taiemnicą, którey w y -  
ia w ić  nie może, chyba  na tayney sessyi są- 
d o w e y .  Odłożono tę sp raw ę  do 8 dni.

Stary w oyskow y, k tóry  s łu ż ą c  woysko- 
w o  w zro k  u trac i ł ,  w y d a ł  poem a w  4 cz?~ 
śc iach ,  k tó reg o  rzeczą są  cz tery  publiczne 
ogrody w Paryżu . Poema to iest zabawne, 
i ma in teressuiące p rzyp isk i

Zrobiono tu  bardzo ważne od k ry c ie ,  k tó­
re  lekarzów i chem ików  szczególniey zay- 
muie. P. Mange w yna laz ł ,  że kw as drze- 
w o w y  (acide pyroligneuxr) przez dystyllacyą 
d rzew a otrzymany ma tę  własność, iż ze ­
psuciu się i zgniliźnie c ia ł  zw ierzęcych  za­
pobiega. W ło ży w szy  w  kw as  na k ilka-ty l-  
ko minut k a w a łe k  mięsa, można ie w ed łu g  
upodobania iak  naydłużey  zachow ać. Zebra 
nerki i wątroba zpreparowane tym sposobem 
w  Lipcu ruku p rzesz łeg o  dzis. ieszcze tak 
są  p iekne i św ieże, iak  gdyby prosto z ia t-  
ki przyniesione b y ły .  Robiono także toż 
doświadczenie na trupach , które od trzech  
tygodni naymuieyszemu zepsuciu niepodle­
g ł y .  Smarując c ia ło  iakie tym kwasem , 
nietylko zapobiega się zgniliźnie, ale i ą  się 
naw et usuwa. Jak  ważne takowe odkryc ie  
przyniesie ko rzy śc i ,  mianowicie dla ludzi 
o k rę tow ych , w ą tp ić  niemożna-, toż w  sztu­
ce lekarsk iey  i t .  d. Teraz okazuie się, dla 
czego- m ięsiw o duszone w  piecu  nigdy tak 
d ługo  iak wędzone nieutrzymuie się. Teraz 
s ię  także o d k ry ło  tym. sposobem odw iecz­
ną taiemnicę Egipcyan , których mumłie od 
5tysięcy lat nie doznaią zepsucia, a które z. 
powierzchni sw o iey  zd a ią  się iak gdyby d y ­
m em  okopcone b y ły .

z W ioch, 12 Kwietnia,
Dnia i 5go Kwietnia w  Królewskiey k a ­

plicy  w  Neapolu odprawiła się uroczystość 
zaślubin Xięźniczki Ludwiki K aroliny  cór­
ki Xięcia K-dabryyskiego z Infantem Hisz­
pańskim Franciszkiem de P a d a .  Taintey- 
szy Kordynał Arcy-Biskup d a ł  im slub.

Dnia i7go nowy w ybuch  W ezuwiiusza  na­
b a w ił  s trachu ,  mieszkańców tam teyszych 
okolić- Szczęściem, źe law a w z ię ła  k ierunek  
po dawnieyszey; skończyło  się w ięc  tylko 
na p ięknem  oświeceniu nocnem.

R O Z M A I T O Ś C I .
Opisanie buntu by łego w  Chinach w roku i 8i 3 
nadesłane tu prosto z  Pekina od iedney zna- 
komitey osoby, (z Rossyyskiego)

W  roku  1812 dla przyczyn n iek tó rych  
rząd mocno się obaw ia ł,  aby menaśoąniło 
zamieszanie narodowe. Susza w prowincy- 
iacn  górzystych , Szarańcza w  dolinach, a 
wylanie w ody  w  mieyscach nad brzegami 
rzek leżący ch  sp ra w i ły  p raw ie  powszechny 
niedostatek. Do tey  klęski powszechney do­
ł ą c z y ł  się iescze przestrach sprawiony przez 
kometę, k tóry  przez trzy miesiące u k azy w ał 
się na horyzoncie i zapow iada ł  w ed łu g  zda­
nia Chińczyków iak ąs  straszną w  państwie 
przemianę. W końcu iescze lata na wszelkie 
zdarzenie przedsięw zięto  środki ostrożności. 
Oprócz ustaw icznych Ćwiczeń w oyska, u trzy­
m ywano ie w w ić lk iey  karności i oko zw ie ­
rzchności zw ra c a ło  na wszystkich  m ieszkań­
ców naypilnieyszą baczność. Lecz naród spo- 
koynie na te wszystkie p o g ląd a ł  ostrożności 
m a iąc  ie  za nadpotrzebne. Wioski które 
nayw ięcey  z p rzyczyn  pow yźey  w ym ienio­
nych u c ie rp ia ły ,  rozmaite o trzym ały  od rzą ­
du w sparcie iuź to  zbożem iuż pieniędzmi, 
w e d łu g  wielkości s traty  i nagłości potrzeb. 
T ak im  sposobem nad wszelkie mniemanie 
rok  ten pomyślnie u p ły n ą ł .

W e d łu g  przepisów Koufuciusza u rząd  Nay- 
wyźszego k ap łana ,  czyli p ra w o  czynienia 
ofiar duchom Nieba, Ziemi i. t. cf. zostaw io­
ne iest samemu Monarsze, lub w  iego im ie ­
niu rządcom  i naczelnikom miast. Dla 
tey to p rzyczyny  gdy się zdarza iaka po­
wszechna k lęska, naród m yśli ,  że Mona­
rcha  albo nieposiada cnot sobie w ła ś c iw y c h ,  
albo- o los narodu bynaymniey nieiest tro­
skliwy i zato Niebo karze poddanych iego. 
U m y sły  niespokoyne i barzliwe korzysta ią  
częstokroć z tego dawnego przesądu i pod- 
a ieca ią  pospolstwo do  szemrania i buntowa-
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uia się przeciwko panuiącey w. tym czasie 
dynasty i • Tym czasem Monarcha z swey 
strony dla przekrócenia powszechnego nieu- 
kontentowania powinien oddać się postom i 
modlitwie; powinien ogłosić przez manifest źe 
chce pokutować za grzechy i one wyznać, 
przyiąć oraz na siebie całą  winę powsze- 
chiiey klęski i prosić Niebo, aby się zlito­
wało nad ludem niewinnie cierpiącym. Lecz 
Chińczycy pod dynastyią teraznieyszych Ce- 
śarzów zupełnie inaczey mysią.

W roku przeszłym susza pauuiąca od po­
czątku wiosny groziła znowu nieurodzajem, 
a sczególnie w prowincyiach. Chenańskiey i 
Szantukskiey, które z przyczyny nadzwyczay- 
nie urodzayney ziemi miane są za szpichlerze 
całego Chińskiego Cesarstwa. I wrzeczy sa- 
mey w niektórych okolicach ty Ch prowin- 
cyi głód straszny panował. Rządcy donosili 
o tern monarsze z ostrożnością i prosili o 
bardzo mierne wsparcie, a gdy Cesarz wsku­
tek takowych przedstawień bardzo osczędną 
posłał zapomogę, zamieszanie nastąpiło stra­
szne. Pospólstwo kupami chodziło po żebra­
ninie i drogi usłane były  trupami niesczę- 
sliwych ofiar głodu. Na doniesienia powtó­
rzone rządców nieczyniono baczności, rozu- 
mieiąc źe by ły  przesadzone; a tym czasem 
descze nastąpiły umiarkowane i żniwa iesien- 
ne wynagrodziły stratę wiosennych i powró­
c iły  spokoyność, która iednakźe była nietrwa­
ł ą  i podobną do ciszy, iaka częstokroć w 
przyrodzeniu straszną poprzedza burzę. Dzie­
wiątego miesiąca wybuchnął spisek, iakie- 
go przykładu niewystawiały dzieie Chińskie. 
Lecz ponieważ takowy nie iest iak dalszym 
ciągiem buntu przytłumionego przed ośmiu 
laty, ualeźy za tem przez opisanie iego dadz 
wyobrażenie o zamieszania ch czyli raczey 
usilności, z iaką staraią się Chińczycy po­
wrócić dynastyi Cj ńskiey tron zawładany 
podstępnie przez Mogołów Wschodnich-

Rząd Chiński p rzy ią ł  trzy religiie. 
Wyrazy: W iara , obrzędy religyme, i prawo 
znane tam są pod iednem tylko imieniem: 
nauki. I tak naypierwszą z tych iest Kon- 

fuciusza. Ta przepisuie praw idła  moralne, i 
niektóre obrzędy, do wypełnienia których, 
każdy z Chińczyków iest obowiązany począ­
wszy od Cesarza, aż do ostatniego z podda­
nych. Druga Religiia czyli nauka iest Cho.

sano\v, a trzecia Triasów. Obie te, każą wie­
rzyć w przeyscie ousz i różnią się między 
sobą bardziey podaniem, aniżeli przepisami, 
Zresztą niemaią żadnego w p ływ u  na naród 
i ten źadney z nich pierwszeństwa niedaie.

Z podbiciem Mongolii, religiia Lamów zo­
stała wprowadzoną do Chin; lecz główne za­
sady są też same iakie by ły  za dynastyi 
Cynskiey. Szuinąństwo iest religiią narodową 
Mongołów wschodnich i teraz zależy na sa­
mem tylko wezwaniu duchów czyli cieni 
przodków.

Bożnice Chosanów i Toasów otwieraią się 
zwyczayme wiosną i wtenczas lud t łu ­
mami się do nich ciśnie dla dokonania 
obietnic swoich i ślubów. Dla ulgi na­
bożnych a bardziey dla zadość uczynienia 
zwyczaiom, po zakładane są towarzystwa. 
Każde noszi imie osobney bożnicy, te wio­
sną odbywaią swoie processyie. Te towa­
rzystwa czyli kluby także się otwieraią wio­
sną za pozwoleniem Rządu i rnaią swoich 
dyrektorów i w łasciewe sobie ustawy. Nie­
ma ani iedney wioski, któreyby zamożnieysi 
mieszkańcy nie należeli do iednego z tych klu­
bów. W miastach znacznieyszych każdy
cech rzemieśleników, ma swóy klub targowy.

(Dalszy ci(t'g późniey).

Pisma z Rzymu napełnione są opisaniami 
uroczystości i Festynów iakie tam m ia ły
mieysce z powodu bytności Cesarswa Jch 
Mość Austryiackich. Między innem festyn
20 p. m. dany w Kapitolium przechodził 
w okazałości wszystkie inne. Osób nań 
zaproszonych było więcey iak 2000.
W  wieczór dnia tego po spaleniu ogniów 
sztucznych w naypięknieyszym guście i do­
skonałości, odezwała się kantata ułożona 
na cześć NN. podróżnych przez 1’Abbe San- 
tuzzi z muzyką kapelmistrza Fioravanti 
W końcu nastąpiła przepyszna wieczerza w 
galeryi obrazów. Nazaiutrz b y ł  wielki bal 
w teatrze nazwanym Mausoleo di Augusto 
Poseł Austryiacki Xiąźe Kaunitz Ridberg 
dawał także wielką fetę w dniu 22. p m. 
W Niedzielę 20. p. m. m iał bydź balet na 
placu nazwanym Piaza di Navona. Dnia 26 
Cesarstwo JchMosć mieli wyjechać z Rzy­
mu, noclegować w Mało di Gaeta, a naza­
iutrz stanąć w  Neapolu.

w  P e t e r s b u r g u  

w d r u k a r n i  w o i e n n e y  G i d w n e g o  S z t a b u  JEGO CESARSK1E Y  MŚCI,


